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Ludowe siły zbrojne zadają dotkliwe ciosy 

cofającym się wojskom amerykańskim w Korei 

- organ Kw' polski.j ·zjednocZOn_. Pertll Robotnlcz_. 

Rzeszów - Pr~emyśl - Krosno. poniedziałek 7 sierpnia 1950 

z S R R wniósł rezolUCję w Radzie Bezpieczeństwa 

W sprawie pokOjowego uregulowania 
kvveslll koreańskiej 

LAKE SUCCESS. Na piątkąwym wieczornym posiedzeniu Rady Bez­
pieczeństwa. pod przewodnictwem delegata radzieckiego MALIKA. Olllii­
wiano porzl\dek dzienny przyjęty bezpośrednio przed zamkDięeiem posie-
dzenia czwartkowero. . . 

Zawiera on jeden punkt zapropo- Skoro Rada. ma omawiać rezolucję 
no\\,any przez delegację USA, a mUl- USA, oskarżająca o dokonanie agre-
now1cie "skargę w sprawie agresji sji tych, których rezolucja ta nazy-
przeciwko republice koreańsk!ej". wa ,;władzami północno-koreański-
. Po ogłoszeniu tego porządku dzien mi", byłoby rzeczą niesprawiedliwą 
~ego l\Ialik wniósł w imieniu- ZSRR i niedopuszczalną, gdyby Rada Bez-
rezolucję pl.: ,,'V sprawie pokojowe- pieczeństwa odmówiła wysłuchania 
go uregulowania kWe$tii kon.ań- obo stron. Niezbęcme Jest Wysłucha-
sIdad". Rezolucja la głos:i: nie przedsławicieli obu koreańskich 

Rada Bczpieczeństwa poslana- obozów rządowych. Wobec tego Zwią 

Delegacja USA - powiedział mówca 
- prosi przewodniczącego, by wez­
wał przedstawiciela republiki kore­
a.ńskiej do zajęcia miejsca w Radzie. 
gdyż kweslia ta "zMlała już roz­
strzygnięta na poprzednichposiedze 
niach Rady Beżp!eczeństwa". 
Odpowiadając na uwagi Austina 

Malik przypomniał mu, że propozy­
cja radziecka została złożona przez 
d e l e g a c j ę raą.zieoką i że. 
jeśli Austin oponuje, musi on kiero­
wać swe obiekcje do delegacji ra­
dzieckiej, a nie do przewodniCZl\cego 
aady; Powtarzam - oświadczył z 

PEKIN. Z Phenjanu donoszą. że 

ogloszony w dniu 5 sierpnia rano ko­
munikat dowództwa naczelnego ko_ 
reańskiej armii ludowej stwierdza: 

LUllo",c slly zbrojne zadają dotkli­
we ciosy eofa.iącyru iSlę na wszystkich 
oocinkacl) fronlu oddzlalom piecholy 
amerykańskieJ, kolumuom paneer­
nym I niedobitkom wojllk lisynm"no­
w!lkleb. 

Nieprzyjaciel, po po·niesieniu sze_ 
regu ciężkich k~ęsk, ucieka się do 
barbarzyńskiego bomhardowanla spo 
kojnych mlMt I 1\'si na glęboklm Z8-

pleezu oraz do ostrzeliwania 
artylerii okrętowej o!.Jszarów 
brzeżnych. 

nad-

W dniu 2iSlcrpula baterie nad brze 
żne armii ludowej uszkodzily konlr­
lorpedowlec amerykański, klóry bom 
bardował porl Czumunczlng w pro. 
wlncji Kang1\'on na wschodnim wy­
brzeżn Korei. Toqledowiec nll'lJrzy" 
jacieiski Oloczył się zaslOflą dymną I 
wycofał z pQla walkI. 

W dniu 3 sierpnia samolotv awe' 
rykaliskie zbombardowały JlQnownie 
dzielnice mieszkalne miasta Hyn~· 

nam w Korei .pólnocnej. Dwa bom­
bowcc nlcpnyjaclclskle zOBtały ze-
strzelone przez koreańską artylerię 

przerlwlolnlczą. 

LONDVj\/. Korespondent Agencji 
Reutera d·onosi ze sztabu Mac Ar­
Ihura, że w dnill 5 sierpnia wojsk.a 
północno • koreańskie przekroczyl)' 
rzekę Naklong w jej górnym biegu. 
w okolicy mlasla Sungdżu. 

Wojska amerykań~kie wycofały się 

na tym odcinku dalej na wschód z po 
zycji zajętych kilka dni temu, 

Na wszystkich oocInkacb froam 
znacznie wzmogla Idę dzIałaInoi" 
północno - koreańskiego lotnictwa bil 
ski ego wsparcia. Poza tym lotnieIwo 
północno - koreańskie bomhardowa­
ło koncentracje wojsk amerykań.~kieh 
w mIeście Masan, leżącym na połud. 
niowym odcinku frontu na drodze do 
portu Fusan. 

82 mil. zl. złożyło 
'Społeczeństwo polskie 

dla ofiar 

gangsterskich nalotów 
w Korei I 

WARSZA W A. W Polsce ani Da 

chwilę nie milkną glOBY proll!6tu 
przeeiw barbarzyńskiej agresji Impe· 
rlalizmu amerykańskjego na Korei. 
Robomłcy. cbłopi I pracownicy nmy­
slowl w licznych r6Zolucjacb dom •• 
gajll !llę natychmiastowego wycofania 
interwencyjnych wojsk amerykań­

skich li tego krajn I pięlnuj .. jak naj­
ostrzej beosllalskle Itombardowanła do 

konywane przez lotnictwo amerykań­
skie. 

Wyrażając 811'11 8OIIdaruość li wal. 
ką ladu koreaÓllklego o wolnoś" I 
prawo do samostanowienia - DIasy 
pracujące n~zego kraju złożyły do 
dnia. 5 bm. ponad 82 mlln. zł IIl1 po-
1U0C dla ofiar gangslersklch nalotów 
amerykańskich na bezbronne mlosta 
i wsIe KoreI. 

wia, że konieczne jest: zek Radziecki proponuje, by zapro-
al zaprosić przedstawiciela Chlń slć przedstawiciela Koreańskiej Re-

skic.i Republiki Ludowej waz wy- publiki Ludowo-Demokralycznej -
słuchać przedstawicieli narodu Iw- kraju, który utrzymuje stosunki dy-
reailsk'ego podczas oma'wia,nia ltwe plomatyczne z szeregiem państw. Ra-
stii !w!'('ańsltlltj, da Bezpieczeństwa nie' powinna do-

naciskiem Malik - że delegacja ra­
uz.iecka. proponuje zaproszenie przed 
slawicieli obu wojujących stron do 
przybycia na posiedzenie Rady Bez·· 
pieczelistwa. 

Ludzie wszystkich kontynentów 
składają podpisy pod Apelem Sztokholmskim 

u) /lulużyć kres działaniom wo- puścić do ł.akj,ej Sytuacji. by w cza-
jennym w Korei i równoC1;eśnie. si e, gdy bomba,rdowane są miasta i 
wycofać z Korei wojska zagranicz- mordowani ludzie w toku działań 
ne. przeciwko tYm, którycb nazywa się 
Przemawiając w charakterze przed władzami "północno-ltOreańskiml", 

staw~c:ela Związku Rad~e~li:iego odmawiano wysłuchania owych 
~a1ik podkreśU, że delegaCja ra- "władz północno-koreańskich". 
dziec.ka traktuje wydarzenia. w ~o.r,el Następńie MaJil{ \l'twierdził, że Za-
jako wojnę domową. Wobec tego de- zwyczaj. przewodniczący Rady Bez-
legacja radziecka . włączyłl!. do pro- pieczell!;!twa Zaprasza strony uczę,st: 
.;ektu rezolucji punkt, ' stw:erdza}ą- niczącE!' w ~pęr,:e do w~) ęc.!a udziaJu . 
cYt że Rada Bezpiecz.eństwa pOWlo- w obradach - jeżeli ' 'nie ma sprze~ . 
na zaprosić przedstawioleli narodu c~wu, .W przeciwnYl!lwypadku kwe-
k~reallskiego. W celu położenia kre- stla ta jest dyrkutowalIa. Delegacja 
lU dziala,niom militarnYm w Korei, radziecka, uważa, że ' jest to kwestia 
DalC'~y zaprosić opie slrony. Taka. merytoryczna, a n:e proceduralna, po 
była pr,aklyka i tradycja Rady B~- nieważ !;hod,zi w . danym. wypadku 
pieczeńGtwa. np. podczas omr.w~'liia o wojnę lub pokój. . 
za..adnień Palestyny i Indonezji. :ą- Z kolei delegat USA Austin wy-
'proszono wtedy obie strony ni~zależ- .((los] przemów:enie, w którym os-
nie cd tego, czy były one członkami karżył przewodnic:z;ącego Rady Bez-
Rady Bezpieczeństwa. Do udziału w pieczeństwa Malika o lo, .iż slosuje 
dyakusji nad sprawą Pale6tyny Rada on rzekomo procedurę n'e:>:g<ldną z 
zaprosiła tei organizację mit:dzyrzą- przyjętymi zwyczajami. Auslin twier 
dową. - ' tzw.na.jwyższy komilet a- d21ił, że rezolucja rad:r,iecka ,.w,\-kra-
rabski. cza poza ramy porządku dzienn<>go" 

Komunistyczna Partia Francji 
potępia agresywną dzla'alnołf rządu 

Biuro Polityczne zapewnia Komu, 
nic'ity,czl1ą Partię Marokka o swej ~o· 
lidarności. 

Z kolei przedstawiciel Wielkiej 
Brytanii Jebb zaproponował wyod­
rębnienie każdej z dwóch kwestii za 
wartych w propozycji radzieckiej i 
przegłosowanie ich z osobna. 

GENEWA. Jak donoszą z Paryża, sekrel81'ial .s;omiletn Swialowego 
Kongresu Obroiww Pokoju 0"10811 lIos.tępujący komunikat o postępach 
akcji zbierania podpisów pod Apelem Sztokholmskim: 

W odpowiedZi ną oświadczenie 
Jebba. że przeWOdniczący Rady powi 
,nien przestrzegać precedensu,. ·uslano 
:\vjQnego przeżpóprzeclriich przewod-
nicząGych i ' zaprosić przedstawiciela 
kliki Li Syn, MaIla, M:allk ośwIad­
czył, ie stosowa.ł się on do preceden-

. . . 
(cią,Q· ąq.I/l~Y na str, f- oiej) 

SYRIA 

DAMASZEK: W Syrii zebrano do­
tychczas 60.500 p03piSów, z tego 22 
tysiące w Damaszku I 20 tysIt;cy w 

Homs. 
Bada syryjskich związk6w zawodo­

wych postanowiła wez\vać wszyg:;'ic~ 
ludzi pracy w Syrii do wzięcia udzia_ 
lu w akcji zpierania podp:sów pod 
Apeilem Sztokholmskim. 

Zbliżający się I Polski Kongres Pokoju 
potęguje walkę bojowników o pokój 
WARSZAWĄ. Zbliżający sie: ler min obrad Polskiego Kongresu Po-

koju (1 I 2 wrz.e~nia rb,) spolęgował energię tysięcy aktywistów - bojo­
wników O pokój ".. cZłonków ' zakładowych, hlokowych, gminnych l gro. 
Illadllklcb komlletów 4,)broóców pokoju, czlonków t. zw. "Il'ójek" I IJze­

rokicb mU 81iQleczeńslwa polskiego pragnącego pokojowym bndnwnle-
lwem tworzyć nowe, 5zezęśliwe, socjalistyczne życie. 

W stolicy zakOó&;.zone zOBlaly 0- wynikami akcji zbierania podpisów 
staroio !febrania sprawozdawcze or. pod Apelem Sztok.holmsklm.· 
ganizowane dla poszczególnych ubwll 
dQ'" przez dzielnicowe Komltely O 
brońców Pokoju, na których zazna­
jomiono zebranycb z przebiegiem I 

W dniach 1-,-4 bm. odbyło się w 

TURCJA 
ANKARA. Turecki Komitl't Obroń 

ców PokllJI,I prz~lał na ręcl' pl'emlf!­
ra hireeklcgo liliegram, protestujący 
pueeiwko deelzjl wysiania wojsk tn­
reckich do Korei dla poparcia agr!'· 
sji amerykańskiej, Telegram stwier. 
d~a. że dec}:zja la pozostaje w iPprze­
czności z konstytucją turecką i l kar 
fą ONZ. 

IRAN 
TEHE.~AN. UIWOfZ-Qlly r:oslal Irafi 

ski Komitet Obrońeów PO.koju pod 
przewodnictwem znanego poety po­
stępowego 8ahara. \V skład komi­
tetu weszli wybitni przedstawiciele 
nau.ki, sztuki i żyda politycin~o . 
Komitel OglO5I1 do uarodu iraósklego 
apel, wzywając wszystkich uczci. 
wych Irańczyków do cZyllne.i ,,'alkI 
w. obronie pokoju. 

KANADA 
OTTAWA. Związki zawodowe Ka' 

nady biorą czynny u~ział w akcji zb:e 
rania podpisów pod Apelem Sztok­
holmskiin, podobnie jak organizacje 
dTobnych i średnich rolni.ków. 

1)0 tysięcy obywateli miasta Tho­
roili i okolicznych okręgów wzit:lo n. 
dzlilł w uroczystości odslollięclapum 
oika pQkojn, zbudowanego z inicja­
tywy . miejscowego Komitelu ObrOlly 
Pokoju. 

~ENEW A.. Z Paryża dOJ:!oszą, i~ 
Biuro Polity~zne Komunistycznej Par 
tU 'Francji ogłosiło komunikat, w 
kł6rym potępia poslawę rządu fran­
CIllk.iego. ktÓTego delegat zająl w Ra, 
'cble Bezpieczeństwa stanowIsko do· 
god·ne dla a'gresor6w amerykańskich. 

Ponad. 1.100.000.000 zł. dodatkowych kredytów 

I Łodzi ponad 100 zebrań wyborczycb, 
na których żgromadunl po wyraże­
niu w licznych wystąpieniach swych 
uczuć i przekonań dokonują wybo. 
rów delegalów na konferencje. dzi .. l­
nieowe. 

TUNIS 
TUNIS, W dniu 6 gierpoia od-

był się '" Tunisie wietki wiee. zor • 
ganizowany przez Komitet Obrony Po 
kojo. W dniach 7 I 8 paidzlemlka od. 
będzie się ' w Algerze Krajowy Zjazd 
Obrońców Pokoju. 

Biuro Polityczne piętnuje wy~ła­
me francuskiego statku wojennego 
"La Grandiere~' do portu koreallslde­
go Fu~a.n, 

Biuro Polityczne wzywa wszystkich 
ludzi pracy do jedności w walce o; 

1) Wycofanie ~tatku "La Grandie-
re" z Korei. . 

~) Za-k.az wysyłania żołnierzy Iran.-
eus.kichna KQreę. . 

3) Potępienie ;Igresor6w amp""'-~ń-
akich. . 

Biur<l Polityczne wzywa Francuzki 
. ; FraTleuz6w do napiętnowania bar­
~ńsk:ieh . bombardów311 . dokC}· 
.,."anyeh na ~Orei p~zez ' agresorów 
amerykańskich, . ." 

Biuro PQIHyczne wzywa do \VI.mo· 
'enia akcji sztokhQlmskiej, 
. Komunikat Biura Politycznego pod 
kTeśla donioslo.ść walki przeciw pla. 
nowi Sehumana. który poświęca in_ 
teresy Francji wymogom amerykąń· 
~kiej polityki wojennej. 

Biuro Polityczne protestuje z obu­
:rzenbm przedw aresztowaniu prze~ 
władze frnncuskic Ali Yata. sekreta· 
rza generalnego Komunistycznej Par­
tit łdarokka. 

. -
Rozszerzenie akcji remontów· mieszkań 

dla ludzi pracy 
NieZależnie od sumy 814 mil. zł. 

Rada Mini!ltrów przeznacżyła jes'l~ze 
uprz~ąi4,) ~wott 300 mil.· zł na re­
monty niezamieszkalych posesji w 
siedzibach nowych' województw: Zie­
IC)na GÓril. Opole i I{oszalin. 
Oprócz remontów pose\lji z przyzna­
~ychdotacji dokonąne zostaną roboty 
lDstalacyjne i podłączenia do sieci 
wodociągowej. kanalizacyjnej i ga-
zowej, . 

Zgodnie z podjętym przez władze 
terenowe zo.bowiąząniem wszystkie 
remonty ukończ()ne będą do końca br. 

Z Dolnego Sląska napływają rów, 
nież meldunki o podejmowaniu przez 
poszczególne załogi iobowiązań pro­
dukcyjnych. M, in. załoga kopałul 
im. Mauricc Thoreza podjęla wzwlą. 
zku ze wzmożoną akcją' obrony po­
koju nowe zobowiązanie długofalo­
we. Załoga zobowiązala się wy~ona~ 
roczny plan wydobycia węgla w pler­
wszyeh dnlaeh grudnia 8 do końca 
roku wydoby6 ""nl!d plan 64.754 t 
węgla • . 

Mlodzleż ZMP.owska z woj. kora­
kowsklego, która wzlęla musowy u­
dział w akcji zbierania podple6.w pod 
Apelem SztokholmskIm, przoduje 
obecnie w akcji uśwladamlaJące.I, 
nicjednokrotnie kierując całymi gru­
pami aktywistów oraz niektórymi 
Komlletaml Obrońców Pokoju. 

WARS7;A W A. Wykorzystuj,c ini­
cjatywę ·ęzeregu pre~ydiów tereno" 
wych Rad Narodowyck Rad. M:i,ni­
strów postanowiła rozszerz"ć tęgoro, 
czną akcję romontową domów m;t'.sz­
kalnych i przyznała w ostatnich 
dniach dodatkowo na rok bieillcy 
kwotę 814 JIliI. zł- ze sl'ecjably.m pr.ze 
znaczeniem na remonty domow niC­

zamieszkałych. niedokońezonych blldź 
o~itszcz(>nych w \~iększ)'ch sk?-piskach 
robotniczych kraJU. Warunkiem wy_ 
korzystania tych kredytów jest wykl!-' 
nanie ' remontOw. wył,~znie z lokal­
nych zasobÓw' materiałowyeh i Za po­
mOCII włllsnyc,,"przedJ3ię!Jiorstw re­
montowj)- budowlanych miast i mych 
~iedli lub /!Y!ltel:nem gO!lPod~JrCzym. 

Dalsza zwyika cen we Włoszech 
Nadzó~ nad robotami re~{)ntowymi 

sprawować będą Prezydia terenowych 
Rad Nąrodowych i loklllne Komitety 
FundllLszu Gospodarki DliesZ'kaniowej. 

RZYM. Ze. wszystkich miallt włos­
kich nadchodzą . nadąl wiadomości o 
xWYżce cen produktów żywnościo­
wych i o uI,.rywaniu zapąsów przez 
spekulantów i J1~arz1. 

J ak stwierdza dziennik "Unita" 
rząd włoski zdecydt>wał się przerzu­
cić następstwa drożyzny na masy 
pracujące bli~kujlłC płace rGbotnicze. 

AUSTRALIA 
W ~tanie Nowu Południowa Walia od 
pywa się tydzień walki. o zaku bro­
ni atomowei. W prowincji Gueens­
land rozpoczął si~ 6 sierpnia n-gl 
Zjazd Ohrońców Pokoju. . 

ARGENT\'NA 
BUENOS AIRES. ,\I Argenlynlr. 

zebrano dolychczas pOflad milion 114111 
pisów pod Apelem Sztokholmskim. 
mImo represji ze strony policji I ter. 
roru elemenMw reakcy.lńych w stn-
611n~1\ do. o!lób zblcrającJch podpisy. 
Slezeg61nie ~zynny udział \V zbiera­
niu pod.pisów bierze mlodzlei a rgeo­
tyńska, Do dnia 24 lipca br. roz. 
kolportowano w Argeotynlc ' S Inilio­
ny ułotek, wzywającyCb ohywałell ar­
gentyńSkich do w-alkl w obronie po­
kojo. 

KUBA 
HA VANNA. Na Kuble zebrano do, 

tychczaS pod Apełem Sztokbolmskl 
ponad 300 ty.lęcy pocłpl.s6w. Akcja 
~ podJiIŃW ...... 
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OKREŚLENIE AGRESJI Chińska Armia. Ludowa 
potrafi zetrzeć niedobitki band Czang-Kai-Szeka 
i wypędzić napastników amerykaliskiell z formozy Definicja przyjęta w 1933 r. przez państwa, 

PEKIN. "Pekińsld Dziennik Lu_ rządza jak najostrzejszc represje w 
które obecnie są członkami Rady Bezpieczeństwa du", omawiając ostatnią podró ż Mac 

Arthura na wy!Jpę Forffiozę, stwier­
dza, że - jak powszechnie wiad,o­
mo - rozmowy Mac Arthura z Czang 
Ka i - .szekiem miały na celu "unie_ 
możl i wienie" chiń s kiej armii ludo­
wej wyzwolenia FOTmozy. 

stosunku do ruchu demokratyczne­
go w Japonii, zwalnia z więzień ja­
pońskich zbrodniarzy wojennycb I 
przeprowadza remilitaryzację Japo­
nii. 

NOWY JORK. Delega.t radziecki w Radzie Bezpieezeńsiwa Malik, w 
przemÓWieniu wygłoszonym na' posiedzeniu Rady poWOłał się na definicję 
agresji przyjętą, w myśl propozycji Związku Radzieckiego, prl.ez Komi­
tei Ligi Narodów do Zagadnień Bezpieczeństwa w maju 1933 roku. W 
skład tego Komitetu wchodziło 17 państw. Reprez. ':ltowane tam IHły m_ 
in., . ,ówll.i~l pań~lwa, 'klr re oo('('nle są członkami lIa,'.y C<'lpl~ ,: teilShva, 
L mianOWICIe oprocz ZSRR, Stany Z jerJno('wne, Anglia, t'rancj" i Sorwe­
gia_ Definicja ta zawiera wytyczne dla organów międzynarOdowych, któ­
re byłyby powołane do określenia strony winnej napaści, agresora. 

Podajemy obecnie - za agencją 
PASS - pełny teks t tej definicji : 
l{om~ja Ogólna, 
uważając, że W interesie powszech­

nego bez.pieczeństwa i dla ułatwien:a 
porozumienia w sprawie maksymal­
nej reduli:cj i zbrojei'I, konieczne jest 
jak najściślejsze określenie pojęc : a 
agresj.i., by zapobiec próbom uspra­
wiedliwienia agresji za pomaca 
wszelkich pretekstów, -

uzna~ąc, że wszystkie paiIstwa ma­
ją równe prawa do' niepodległości, 
bezp; eczeństwa i obrony swego tery­
torium, 
ożywiona pragnieniem , w interesie 

powszechnego pokOju, zapewnienia 
wszystkim narodom praWa wolnego 
rozwoju w sposób, jak im odpowiada 
i w tempie, które uważają one za ko 
n'eczne, pragnąc w tym celu w spo­
sób jak najpełniejszy zagwaranto­
wać ich bezpieczeństwo i niepodle­
głość oraz nienaruszalność ich te­
rytorium, jak również ich prawo dO 
samoobrony przed napaścią lub na­
jazdem z zewnątrz, jednakże wyłącz­
nie w obrębie ich własnych granic, 
i uważając za rzecz konieczną udzie 
lenie n iezbędnych wytycznych orga­
nom międzynal'odowym, które mogą 
być powołane do określenia skony, 
która jest winna agreSji, oświadcza: 

I Za napastnika w konfli.kcie mię­
dzynarodowym uznane zostanie 

państwo, które pierwsze dokona jed­
ncgo z następującYCh czynów: 

a) które wypowie wojnę innemu 

państwu, 

b) klórego siły zbrojne, chociażby 
bez wypowiedzenia wojny, wtargną 
na terytorium innego państwa, 

c}.letórego siły lądowe, morskie lub 
lolnicze zbombardują terytorium in­
nego państwa albo świadomie uLata­
Imją jego okręty albo statki powietrz 
ne, 

d) k ~órego sily lądowe, morslue lub 
lotnicze dolwnają desantu albo zo­
staną wprowadzone w granice innego 
!>ailslwa bez zezwolenia jego rządu 
albo też pogwałcą warunki związane 
z uzyskaniem takiego zezwolenia w 
szczególności co do czasu lub roz­
szerzenia lerenu ich ' p'obytu, 

e) które ustanowi blokadę morską 
wybrzeży lub portów innego pań-

stwa. 
IIUsprawiedliwiell;lem napaści 

przewidzianej w punJecie I nie 

mogą być iadne względy nalury PO­
litycznej, skategicznej czy ekono­
micznej, ani dążenie do eksploatacji 
terytorium atakowal'lego państwa i 
jego bogactw naturalnych lub do u­
zyskania wszelkich innych korzyści 
i pTZywilejów, jak również powoła­
nie się na znaczne rozmiary inwesto 
wanego kapitałU czy te7; na inne 
szczególne interesy, jakie mogą być 
7.w:ązane z tym teryiorium, ani 
wreszcie odmawianie mu cech cha­
raktcrystycznych państwa. 

Usprawiedliwieniem napaści 
może być w szczególności: 

nie 

ZSRR wniósł rezolucję W, HadzieHezpisCleństwa 
w spra\,~e pOkOjowego uregulowania 

kwestii koreańskiej 
(Ciąg dalszy ze stron1J 1) 

su. ale skom delegacja radz!ecl.a wy­
stępuje ze sprzeciwem, lo może on 
jedynie, jako przewodniczący, przed­
stawić ten sprzeciw Radzie. 

Przedstawioiel Hindustanu Rau o­
świadczył, że pierw~za kwestia 
zaproszenia przedstawiciela po­
łudniowej Korei została załatwiona 
25 czerwca, gdyż ówczes-na propozy­
cja USA nie wywołała sprzeciwu. A 
zatem oświadczył Rau - Sprawa po­
lega · nie na tym, czy trzeba zapro­
sić przedstawiciela "republiki kore­
ańskiej", lecz na tym, czy trzeba dzi­
siaj anulować ówczesne zaproszen.~e. 

W konkluzji Rau oświadczył, że nie 
może głosować w tej sprawie bez 
iustrwwji swego rządu, a jeśli gło­
sowanie miało by się odbyć nie-' 
zwloczn.ie - nie weźmie w nim u­
działu. 
Odpowiadając na argumenty przed 

mówców, żę przecież już Rada 25 
czerwca postanowiła zaprosić przed­
stawiciela kliki Li Syn-Mana, Malik 
stwierdził, że Rada Bezpieczeństwa 
już od dawna ma zwyczaj p1'zyjmo­
wania decyzji w sprawie takich za­
proszeń na każdym poszczególnym 
posiedzeniu. Przewodniczącypropo-

nował zwykle zaproszenie do Hady 
Bezpieczeństwa przedstawiciela ok re 
~lonego państwa, a Rada decydowa­
ła następnie, czy należy wystosować 
takie zaproszenie_ To też Malik n ie 
może zgodzić się z opinią, że przyję­
te dnia 25 czerwca zaproszenie gru­
py południowo-koreańskiej jest za'­
proszeniem stałym. Delegacja ra­
dziecka sprzeciwia się ewentualnej 
obecności przedstawiciela południo­
wej Korei, jeżeli ma być nieobecny 
przedstawiciel Korei pólnoĆllej. A 
zresztą - podkreślił Malik - uch­
wala z dnia 25 czerwca jest bez­
prawna, została ona bowiem przyję­
la bez udziału dwóch stałych człon­
ków Rady - Związku Radzieckiego 
i Chin. Uchwała z 25 czerwca jest też 
niesprawiedliwa, ponieważ Rada wy 
słuchała tylko jednej strony. Zwią­
zek Radziecki ma pełne prawo pro­
s,i ć, aby Rada wysłuchała również 
drugiej strony. 
Kończąc Malik stwierdz.ił, że po­

n '.eważ jede n z członków Rady nie 
może głosować bez instrukcji swego 
rządu, byłoby pożądane odroczenie 
obrad do wtorku. 

Rada Bezpieczeństwa pr~jęła te 
propozycje Malika. 

Waine dla obywateli radzieckich 
"ObywatcIle rad7.ieccy,którz)' w czasie dzialań wo jennych wywiezieni 

zostali do Niemh',c i ohecnie znajdują się w Polsce, mogą zwraeać się po 
informacje i wyjaśnien \ a w sprawie powrotu do oj{;zyzny w następujących 
punktaeh: 

:1. oddział repatr,iacj-i obywa'leli radzi eckich - Leg-nka , uL Lenina 3, 
t _ repatriacyjny punkt zborczy w Wołowie (woj_ wrocławskie). 

Ponll-dt,o informacji j wyjaśnień u9zielają konsulaty ZSRR: 
al W Warszawie, ul. I Armii Wojska Polski ego nr 2.4, 

h) W Krakowie, ul. Chcpina Dr ' 1, 
e) W Gda{lsku - Wrze!lzezu, uL Bato'rego 15, 
d)W SZCZl'einie, uL Piotra Skargi 14. __ 

Po uZY!lkanie informacjl we wska'zanych wyzej pU~lktach, można si ę 
~szać osobi~'-cie bqdź w dl"{)d.zekotespondencyjnej. 

Miejs-cowe wład,ze aoministraeji ogólnej u-dzielą oby",ateilom radiioc· 
kim, pragnącym wni o:(; do ojczyzny, pomocy przez wystawienie im odpo­
wiedn ich dokume,nłów i be;;pł:atne skierowanie do punktu zbornego w \Vo­
lowie. Obywatelo'n, tym przysługuje prawo zabrania ,ze gabą posiadanej 
własnośoi ru-chom ej i neczyosohistych. 

Na punkcie zbo.:rnym \V Wołowie, każdy obywatel Tadziecki ma za­
pewn illną bezpłatną kwater,:, wyźywienie i pomQc lekarską. - Repatria­
cja a Wolowa d:> ZSRR odbywa się bezpłatnic"_ 

Al Sytuacja wewnętrzna kłóregll­

kolwiek państwa, jak np.: 
a) Zacofanie kh'tregokolwiek bądź 

narodu pod względem poli!yc7inym, 
ekonom.1cznym, czy kulturalnym, 

b) braki przypisywane jego rzą­

dOln, 
c) niebezpieczeństwo mogące za­

grażać życiu lub mieniu cudzoziem­
ców, 

dl ruch rewolucyjny lub kontrre­
WOlucyjny, wojna domowa, rozru­
chy lub strajki, 

el ustanowienie lub zachowanie w 
którymkolwiek bądż państwie tego 
tzy innego ustroju -politycznego, -ekO­
nomiCznego czy socjaJ~ego. 

B) Usprawit:.dliwieniem napaSCI, 
przewidzianej w punkcie I nie może 
być dalej żadna działalność, usławo­
dawstwo a"i Tozp!'rządzenie ktÓrego­
kolwiek bądź państwa, jak np.: 

a) naruszenie układów mlędzy-naro 
dowych, 

bl naruszenie uzyskanyCh przez in 
ne państwo lub jego obywatelLpraw 
i interesów w dziedzinie handlu, kon 
cesji lub wszelkiej działalności eko­
nomicznej, 

c) zerwanie stosunków dyploma­
tycznych lub ekonomicznych, 

d) zarządzenie bojkotu ekonomicz­
Dego lub finansowego, 

e) odmowa zaplaty długów, 
f) za.kazanie lub ograniczenie imi­

gracji lub zmiana sytuacji cudzo­
ziemców, 

g) naruszenie przywilejów przyz­
nanych oficjalnym przedstawicielom 
Innego państwa, 

h) niezezwolenie Da przemarsz sił 
zbrojnych kierująCYCh się Da teryto­
rium trzeciego państwa, 

i) zarządzenia o charakterze rell­
gijnym i antyreligijnym, 

jl in(',ydenty pograniczne. 

IIIW razie m~~lizacJi lub, SkOD-
centrowarua przezktoreltol­

wiek bądź państwo znacznych sil 
zbrojnych w pobliżu swej granicy, 
państwo któremu taka akcja zagra­
ża,powinno uciec do dyploJllatycz-

- nych lub innych metod, pozwalają­
cych na pokojOwe rozstrzygnięcie 
sporów mdędZYDarodOWyeh. Może 
nno również zaslosować wówczas 
kODlTza.rządzenia o charakterze woj­
~kowym, analogiczne do wyżej wska­
zanych. lecz bez przekroczenia gra­
nicy. 

Opuszczając Formozę, j\Iac Ar-
thur zł·ożył oświadczenie, w którym 
stwierdził, że imperialiści am erykań­
scy mają zamiar "bronić" Formozy 
i archipelagu Wysp Rybacl,ich przed 
jakimkolwiek "atakiem". 

Oznacza " to pisze "Pekiński 
Dziennik Ludu" - że imperialiści 11-

merykańscy niają zamiar dokonać a­
gresji przeciwko wyspie Formozie, 
stanowiącej integralną część teryto­
rium chińskiego_ i że wykonawcą tej 
agresji będzie sam mIstrz podżegaczy 
wojennych _ Mac Arthur. Popiera 
on wszystkie elementy reakcyjne i za. 

Narada krajowa 
aktywu ZBoWiD 

W ARSZA W A_ W domach 4 i 5 
sierpnia br_ o-dbyła się narada krajo­
wa aktywu Związku Bojowników o 
Wolność ~ Demokrację_ 

Referat poli1yczny w pierw~zym 
dniu obrad wygłosil członek Biura 
Polityeznego KC PZPR prezes Za­
rządu Głównego Zw_ Bojowników o 

Wolność i Demokrację. generał tow. 
Franciszek J6źwiak Wito~d, na te­
mat "Zad'an.ia Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację w planie 
G-Ietnim"_ 

Na jego rozkaz samoloty amerykau 
skie bombardują w bal'barzyński spo. 
sób spokojne miasta i wsie koreań­
skie. Dowodzi on wojs!mmi, które 
dokonują jawnej agresji prz~ciwkQ na 
rodowi koreańskiemu_ 

Wszystko to dowodzi, że Mac Ar­
łhur, jako główny wykonawea zbrod­
niczych planów imperializmu ame. 
rykańskicgo, jest- największym wro­
gJem wszystkich ludów Azji. 

Mac ArthuT oświad c zył, że na For­
mozie uzgodnio,no całkowicie sprawę 
"wspó/pracy" floty, lotnictwa i wojsk 
amerykańskich z niedobitkami od­
d~iał6.w Czang Kai _ Szeka j wypo­
WIedZ I ał szereg pogróżek pod adre­
sem Chińskiej Republiki Lud'D\vej. 

"Naród chiński - pL~ze ,Pekińsld 
Dziennik Ludu" - nigdy 'nie łękał , 
się i nie zlęknie się też teraz po«ró­
żek imperialistów amcryka(LSłdch~ 

MiniSter Spraw Zagranicznych 
Cbińskiej Repuhliki Ludowej Czon 
En - Lai stwierdził 28 czerwca br., 
że naród chiński, który pokonal Im. 
perialistów japońsldch i pachllłków 
imperializmu amel'ykańskiego spod 
znaku Czang Koi - Szeka, pllfrllflpo­
konać agresorów amcl'yknńsldcb i wy 
zwolić Formozę, .ial{ r(""nież hl1l" 
obszary należące do Chill. 

"Chlaska armia !ud~wn - pisze w 
zakoilczeniu dziennik - p,o!l'afi ze­
trzeć z powl!'rzchlli ziemi niL'dobilkr 
hand Czang Kai - Szel,a OI'nz w~·pę' 
dzić Mac Arthura i ualllistnikbw a. 
mer ykal1skich z Fo rmozy. 

Chcemy wspólnie .zbudować 
nowy świat przyjaźni i pOkOju 

Setki depesz i listów z NRD do Prezydenta RP 
WARSZAW A. Z okazji Święt,a Odro 

dzenia 6 rocznicy ogłoszenia mani­
estu PKWN na ręce Prezydenta R. P. 
BOLESŁAWA BIERUTA nadeszły set 
ki depesz, listów i rezolucji z; miast 
i wsi Niemiecldej Republiki Demo­
kratycznej_ 

"Nigdy więcej niedOjdzie do woj­
ny między naszymi narodami. Chce­
my wspólnie zbudować nowY świat 
przyjaźni i pokoju" - piszą np. ro­
botnicy Berlina, a w innym liście czy 
tamy: Nigdy nie damy się sprowo­
kować w imię interesów podżegaczy 
wojennych i hąperiaIistów do nowej 
wojny z narodem polskim". 

Ze wszystkich depesz, listów i I'e­
icihiCji bije przekonanie, że układy 
llolsko-niemiecltie, stan'O\H~,c o;;rom­
lIy wkład -w d~ieło utrzymlkll"a po­
lwjll ~'wialowego, otwierają nową e­
rę w historii s!osunl,ów poislel-nie­
mieckich, w której oba narody u bo­
ku Zwią,zku Radzieckiego, wspó!Uzia 
łając ściśle z innymi t{fajami demo­
I(racji ludowej, pod wodzą genialne­
go chorążego pokoju JÓZEFA 
STALINA, bud6wać b~ą socjalizm 
nie tylko we własnYCh krajach, lecz 
przyczynią się również do zwycięs­
twa idei Marksa, Engelsa, Lenina na 
całym świecie. 

PODCZAS gdy wo.i 
. s~a ame!ykaMkie 
nIszczą l grabią 

znajdującą się, jeszcze w Droga pokoju 
ich rękach część Korei, a 
bombowce amerykańskie i 
sieją śmierć wśród bez­
bronnej ludności cywilnej 

Radość okazała się jed­
nak przedwczcsna_ Toczą 
ca się od kilku dni dysku 
sja nad porządkiem dzieli 
nym obrad Rady Bezpie­

II 

droga W' O i n y czeństwa zmusiła dyplo-

dyplomacja amerykańska otrzymała zadanie o­
krycia tych zbrodni szatami "dobrodziejstwa" 
i przedstawienia. ich jako akcji przeprowadzonej 
w "imię pokoju"_ 

mację amerykańską do 
ostatecznego zrzucenia 

maski_ Oblicze drapieżnych agresorów amerykań­
skich odsłoniło się w całej swej ohydzie. Przedsta 
wiciel Związku Radzieckiego, J. Malik w swoim 
przemówieniu wygłoszonym w dniu 3 sierpnia, 
udowodnił przy pomocy żelaznej logiki faktów i 
dokumentów, że rząd amerykański jest agresorem 
Malik przypomniał określenie agresji przed!iita­
wione przez Związek Radżiecki jeszcze \V 1933 1'0 

ku Komitetowi dla Spraw Bezpieczeństwa kon­
ferencji rozbrojeniowej w Genewie i w z:Ysadzie 
przyjęte przez ten Komitet, w którym brałY ró­
wnież udział Stany Zjednoczone. Określenie to 
głoszące, źe "agresja ma miejsce wtedy, gdy na­
stępuje napaść jednego państwa na drugie" odno 
si się z całą siłą do Stanów Zjednoczonych. 

Dla teg'o celu dyplomacja amerykaiIsJra posłu­
żyła się swoją większością w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. Napastnicy amerykańscy od 
pierwszej chwili występują rzekomo w imieniu 
ONZ, pod jej fla.gą dokonując swych zbrodni. Tru 
dno o bardziej cyniczne fałszerstwo_ 

Blokując od miesięcy rozwiązania problemu re 
prezentacji Chin, w Radzie Bezpieczeństwa, nie 
dopuszczając do niej jedynie legalnych przedst.a­
wicieli Chińskiej Republiki Ludowej, dypl()­
macja amerykańska od' dawna przyg()­
towywała sobie grunt dla p~orządkowania so­
bie ONZ i jej głównego organu, Rady Bezpieczeń 
stwa_ 

Nic dziwnego też, że 'Objęcie przewodnictwa 
~ady Bezpieczeństwa w bieżącym miesiącu przez 
przedstawiciela ZSRR, J_ Małika, wywołało w tej 
sytuacji zamieszanie wśród amerykańskich dy-
plomatów. . 

Po gorączkowych naradach postanowiono w bia­
łym domu nie dopuścić do dysku~ji nad wnioskiem 
radzieckim_ Delegat amerykański w Radzie Bezpie 
czeństwa Austin, otrzymał polecenie zgłoszenia 
prowokacyjnego wniosku, skierowanego prżechv­
ko republice koreańskiej, któryby mógł posłużyć . 
jako pretekst dla nie dopuszczenia do dyskusji. 
Ciesząc się z tego pomysłu, faszystowska gaze­
ta paryska "Figaro" pisała: "Inicjatywa amery­
kaska stanowi zręczny manewr dla zwalczenia 
programu radzieckiego, majQcego na celu przy-L wrócenie pokoju"_ 

"Stojąc w obliczu agresji zbrojnej USA w Ko­
rei _powiedział Malik - Rada Bezpieczeństwa 
i Organizacja N arodów Zjednoczonych mają 
przed sobą dwie drogi: drogę pokoju i drogę 
wojny_" 

Głosowanie nad wnioskiem radzieckim w spra 
wie pokojowego rozwiazania kwestii koreańskiej, 
przeprowadzone przez - Rade Bezpieczeństwa . w 
sposób nielegalny, gdyż be~ udziału przedstawi­
ciela Chin Ludowych, jeszcze raz pokazało, kto 
jest za drogą pokoju, a kto za drogą wojny_ Nie 
dopuszczając do umieszczenia wniosku radzieckie 
go na porządku dziennym obrad Rady Bezpie­
czeństwa, dyplomaci obozu imperialistycznego, w 
ich liczbie również delegat titowski, dali tylko 
jeszcze raz dowód swej krótkowzroczności. Naro­
dy ocenią należycie ich krok. A w ostatecznym 
rachunku nie oni przecież (krwawi durnie, jak ich 
nazwał znany pisarz radziecki - Simonow), a 
narody decydują o losach pokoju. 
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A«TYW PARTYJNY P O W I AT U LU8AClOWSKIEGO Szpital w Przeworsku może pOSZCZYCić sią 
dużymi sukcesami swej pracy 

dąży t będzie do przedterndnowego wykonania 
zadań Planu G-letniego 

Niczego jeszcze konieczno:\ć nie po 
dyktowała z ta,ką bezwzględnością, 
jak utworzenie szpitala w Przeworsku. 

W mieście, gdzie w dobie przedwrze 
śniowej .. świetności" panoszyła się 

lulksusowa rezydencja Lubomirskich 
- o szpitalu dla ludzi pracy nie po­
myślał nilkt, a najbliższe znajdowały 
się aż w Jarosławiu i w Rzeszowie. 
Szpital w Przeworsku powstał w wa­
run·kach naj trudniejszych, w pierw­
szych dniach li·pcowego frontu 1944 
r. Szpital uruchomiono dzięki ofiar­
ności społeczeństwa i poświęceniu or­
ganizatorów. 

tego przez członkinie LK. z tut. sZlpi­
tala polegające na propagandzie szyb 
kiej profilaktyki i uświadamianiu pa 
cjentów, są dzi·siaj zupełnie wYTame. 

Na terenie całego województwa we wszystkich powiatach odbywa się 

w tych dolach akcja przenoszenia II chwał V Plenum KomlletuCellłral­
nego Partii l ostatnIego rozszerzonego Plenum KomHetu Wojewódzkiego 

PZPR w· ·Rzeszowie, o Planie 6.letlllm. 

Bogacze wiejscy wszelkimi sposo­
bami usiłują przeszkodzić " bu­
dowie spółdzIelni produkcyjnych I 
żerować na koszt Skarbu Państwa. 
Dlatego też nasze p~_any, jak np. 

całkbWite zlikwidowanie ugorów, 
podniesienie kullury roloej i roz­
szerzenie kontraktacji hodowlanej 
i roślinnej stają im ością w gardle. 
Naprzekór im będziemy budować 
socjalizm. 

śmiertelność w · tym szpita!u nie 
przekracza 1 proc. 

.. .. .. 
Z chwilą, gdy się pozna cały doro­

bek sz.pitala w Przewol'Sku, musi się 
należycie oCe'Ilić ogrom }}racy i wy­
siłku włożonego przez pielęgniaTki, le 
karzy i dyrektora. Często jedna;k, na­
wet Ci, którzY się temu z bliska przy­
glądają, którzy są śWiadkami tej pra­
cy i sami niejednokrotnie mają do za-

W obradach konferencji powiato 
"yeh bie~e liczny udział aktyw par­
yjny, omawiając możliwości wyko 
~zystaniawszysłkich rezerw i Zll6O­

bów surowcowych na własnym tere­
nie oraz przedstawIając braki I trud­
nośei, jakle <stoją na drodze reaHz!! 
cji zadań Planu S-letniego. 

żą i bezpaTLyjnymi - mówił I~W. 
Łysiak. W p.oszcze.gólnych kom.lte· 
ta.ch . gminnych nfe zawsze d.ocenlan.o 
w~ólpracę z -innymi organlza~Ja mI, 
co w kon~kwencji wplywalo ujemnie 
na pracę organizacji partyjnej. 

Dyskusję podsumował I·Ow. Wołcz, 
wskazując na zalecenia Komitetu 
Centralnego Partii i uchwałę KOmi­
tetu Wojewódzkiego odnośn :e sposo­
bu realizacji Planu 6-letn.lego. 

v.T ubiegłym tygodniu na rozszerza 
nym Plenum K<Jmitetu Powiatowego 
w Luba-czowie aktyw partyjny powi_ 
tał z wielką radością i zadowolen ie m 
uchwalę V Plenum KC PaTlii oma­
\yiającą i zalwierdzającą Plan 6·let· 
ni. Obszerny referat o Planie 6_let­
nim. o perspektywach rozwojowych 
wojewód7.Lw~, rzeszowskieg<J i powia 
tn Inbuclo\\'skiego, wyglosit tow. Mi· 
c h a ł Wotcz, przedstawiciel Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR w Rzesz·o­
wic. 

J e~lc ze do niedawna powiat luba­
czowski. położ.ony na samym kTańcu 
wojewódzlwa' był p<Jwiatem,. o którym 
nic zawsze pamiętano. Zły stan dróg, 
słabe zalludnienie, bra'k pTzemyslu l.. 
9:naC7.ne zniszczenia wojenne nie 

sprzy jaly ro·zwojowi gospooa:N:ze-
mn ... . Wraz z realiz8-cją Planu 6-let­
niego przed powiatem lubaczowskim 
sla nęły pięlwe perspektywy roz\V()_ 
jowe. - Wybudowana Ms!anJe no­
wa linia kolejowa łącząca Hrebennlł 
z \Verchralą, któTa przyczyni i1ę do 
usprawnienia komuni·kacji orM: ()iy­
\\'i enia gospodarczego p6 In OCD ej częo 
ści powiatu a zarazem d-o wykorzy~ 
stania znajdujących . się tam lasóW 
państwowych. '. R?zbuoow.ana zosta· 
nic roszarnia lnu] kon·op] w Lubao 

CZllwie, w której znajdą pracę setki 
r.obotników umacnia-jąc t»ID samym 
trzon klagy robotniczej. Powstanie 
sieć zakładów przetwórczych przemy 
sIu rolnego i sp-oiywcze~u, nastąj}i 
rozwój zakładów przemysłu drzewne 
g-o. a przede w&zystkim podniesie .. się 
nD wyższy pozi·om· rolnidwo. 

Już obecnie, naprawdę. kiepskie 
orogiluba-czowS'k,je znajdują się w 
odbudowie, a. wielle zbudowanych no­
wyćboddnkó,:, . dr?g bi1ych, !ączą­
cych gminy W.H~Jsk:ie z poWIatem, 
pTzyczynią się do usprawmenia ko­
muni.ltacji. 

Organizacja paTtyjna na t~renie p~wia 
tu rozwija pracę przeważrue na WSI 0-

raz w nieli-cznych zaklaoaoh przemy­
słowych. W skład oTga·nizacji wchu_ 
dząpo większej częśd cbł<lpi drob· 
no i średniorolni, :robotnicy rolni Pań 
stwowych Gosp-odarstw Rolnycb i 1"0' 

botni-cy. 
'Vraz II intensywnym 8zkolenlem 

ideologicznym wzrasta śwIadomośĆ 
członków. Aktyw partyjny doce. 
nia ważnoś~ wykonywanej prżezeń . 
.pracy i usilnie siara się o podnIe­
sienie. twziomu ideologicznego ea· 
łej organizacji 

Plan 6-letni stawia przed organl. 
zacją partyjną powiatu lubaczow­
sklego bardzo ważne zadanie do 
spełnIenia. Dyskusja nad refera­
.tem wygłoszonym na rozszerzonym 
Plenum KP przez tow. Wolcza,. w 
pelni Wykazała, że aktyw partyjny 
żywI głęhoką tr08kę o dobro ' Pań. 
stwa Ludowego, o dobro klaBy ro­
botnic;,;ej ' i ehłopów · drobno I śred­
niorolnych l dążyll będzie do pel-

; nej realizacJi zadań Planu 6.let­
niego poprzez przedterminowe wy­

. konanie planow produkcyjnycb. 

- Mamy wielkie zadania d-o speł­
nienia, - mówił ·low. Miehał SawiI'l­
ski .' -przewodni-czący Gminnej Ra­
dy Na'l'lldowej w Wielkich Oczach. 
Zad~nia te wykonamy, jeśli wszyscy 
Itarnemy razem 00 pracy. zespolimy 
aweslły. i wykoI'Zy~tamy wszystkie 
-.oiliwoścI na naszym terenie. 
1_ Wl~ka . Wielkie Oczy uległa cal­
k?:vltemu zniszcze·niu. Aby przyczy­
mc s~ę dQ szybszej odbud·owy wioski 
irIalezalo by - mówił tow. Sawiń-
s~ -l!TUchomić nieczynną cegie1l­
nrę, . która dostarczyła by w o<Jsta' 
tecmej ilości cegły do budowy. Po­
n~d_to ':' gromadzie znajduje goię ró'" 
UleZlI1!lSZc~·ony młyn i gorzelnia, od­
budowaktory-ch (a zwłaszcza mlvna) 
przyczyniła 'by się ' do ożywienia - 'go-
spo<lar<:legQ wioski. . 

O konie<:zności .nawiązania ścisłej 
... spółpracy z członkami Zjedno,czone 
go Stronnictwa Lu-doweg<J, Z\villZku 
SamoopolllQcy Chłops·kiej, z 'mlodzie 

L... 

Państwowe GospodaTStwa Rolne 
wraz z rozWijającymi się spółdziel­
niami produkcyjnymi dąży~ .b.ędą. do 
podniesienia uprawy rolneJ l zWlęk· 

dzięczenia życie jej .wynikom, 
nie llopostrzegają dookoła sie-

[.ze.nia produkCji roŚlilll. zb~żowych .i 
przemysł-owych. OrgamzacJa partYJ-
na otoczyć powinna socja~styczI?e 
gospodarstwa rolne pieczołow11ą O{>le 
ką i dopomagać im w pracy. Jedną 

W podjętej uchwale aktyw partyj­
ny pow. lubacZ{)ws·kiego postanowił 
podnieść' pracę organizacyjną i poli­
tyczną poszczególnych organizacji 

Dziś posiada on 4 należycie wypo­
saż<Jne oddziały: chirurgiczny, polo­
żniczo- ginekologiczny, wewnętrzny i 
dzie<:ięcy, z ogólną liczbą 120 łóżek. 
Zajmuje kilka budynków w pięknym, 
przeworskim parku, przez co pałac 
Lubomirskich znalazł nareszcie wła­
ściwe przeznaczenie. 

bie nic, poza własnym , .schorowanym 
ciałem i beznadziejnością złamanej 

wY'Pa<ikiem przyszłości . Nic więc d·zi­
wnego: to są ludzie chorzy, nerwowi, 
którym cierpienie odebrało zdolność 

obiektywnej obserwacji. Ci sami cho­
rzy jednak, po powrocie do zdl'owia, 
nie znajdują słów dla wyrażenia swej 
wdzięczności za uratowanie im zdro­
wia czy nawet życia. 

z form w praey organizacji powinn<J 
być mobilizowanie. wszystlnch _ za­
trudni.QJlych \V rolnictWie wokol za· 
dań Planu 6-1e<tmego. 

Tow. Kus podał przykład z PGR·u 
w Hory(lCu, gdzie 

robotnicy rolni OipU 

ścili pracę wieczo­
rem o oznaczonej 
god21mie, nie tro.sz 
ClląC lIię o ułożone 
~boże w nieoO'koń­
czonej stercie. Jest 
to niesocjalistyczr. 
ue podejście do 
pTacy ido &pra.wy 
za'bezpieczenia zbio 
rów. Wypadki ta-
kie powtórzyć się 

nie mogą. W przy­
szłoś-ci Organizacja 
Partyjna i dyrC'k­
cja zespołu dążyć 
powinny do . pełne­
go zaktywizowania 
i należytego uświa 
domienia swych 
pracowników. 

Zadania nasze 
w ramach Planu 
6~łe'tniego j:ik: ' roz 
budowa rolnictwa, 
zlikwidowanie 'Odło 
gów zrealiwać mo­
żemy jedynie zwy­
ciężając w walce 
klasowej z kułac­
twem -' mówił 
tow. Kaczmarek z 
Dzmowa. 

włączając do pracy wszystkich człon 
ków Partii Oraz zmobilizować wszy­
stkich członków Parli,i i bezPartyj­
nych do przedterminoweg.o wykona­
nia zadań Planu 6·letniego. 

.T. S. 

Wszelkimi siłami zdążamy do 
zmniejszenia inwalidztwa, nie ogląda 
jąc się na pracę i koszty - mówi dy­
rektor szpitala dr. Henryk Jankow­
ski. W każdym, nawet naj trudnicj­
szym przypadku. staramy się dopro­
wadzić do takiego stanu, aby człowiek 
nie musiał być ciężarem dla budują­
cego się. państwa. 

I tutaj właśnie piętrzą się zadania 
przed jedyną w województwiepn,y­
chodnią specjalistyczną, której meto­
dą pracy jest jak naj-bardziej przewi­
dująca profila-ktyka i troskliwa ob­
·serwacja chorego \V długi jeszcze czas 
po opuszczeniu szpitala. Ta'ką meto­
dą jest . również rozległe stosowanie 
lecznictwa zachowawczego, czyli t. 
zw. terapii, która ogTanicza do mi­
nimum wszelkie amputacje, trwale 0-

ka1eczające ciało ludzkie. . 

Do tych metod należy zaliczyć ró­
wnież połączenie lecznictwa otwarte­
go z zamkniętym: na.potkanymi w 
przychodni wypadkami cięższymi, czy 
ciekawymi zewz,ględ6w naukowych 
. zajmuje sięszpitaI 'ż obustronną ko­
rzyścią. Chory ma gwarancję należy­
tej opieki, niezbędnych zabiegów .i sta 
łego dozoru lekarza, 1:tóry zarazem 
wzbogaca swą fachową wiedzę. 

Właściwa postawa personelu prze­
worskiego szpitala, obok troski o przy . 

'1 wrócenie człowiekowi jego zdolności 
do pracy, wyraża się również we wpa­
janiu ludziom wiary i zaufania do me 
dycyny. I wyniki. zobowiązania podję 

Wy'starczy ~. przejrzeć. tzw. 
"książkę zażaleń", w której wbrew 
na'zwie nie ma prawie wcale zażaleń, 
roi się natomiast od prostych słów po 
dziękowania, nruplsimych rękami 
chłopów i Tobotników,. gdyż s.pośrsd 
tych właśnie rekrutują się pacjenci 

sz·Wtala. 

W książce tej znajdujemy także ser 
deczne podziękowanie robotnika ~o­
gowego ob_ Laska. za urato~ani. 
mu . zmiażdżonej stopy, której g'ro­
ziła amputacja_ Słowa te skreślił La­
sek nie zadługo potem kiedy to w 
wycieńczony chorobą i bólem . mjmo­
woli dał początek plotce, że jakoby 
nie opiekowano się nim wcale, w wy­
~iku cze!l'~ stracił ąwapalce . . . 

Dzisiaj nb. Lasek wrócił do swej 
pracy_ Usunięto mu tylko c;,;łon jed­
nego palca, trudnymi zabiegami i naj 
droższyliIiśrodbmi ratując stopę od 
gangreny. Ob. Lasek wie dobrze: że 
ma to do zawdzięczenia jedynie tro­
skliweji serdecznej 'opiece pielęgnia­
rek i lekarzy przeworskich. 

f!!- n. 

Mechanizacja rolnictwa w Planie 6--1etnim 
Rozwój i postęp wszystkich dzie­

dzin naszej gospodarki wiąie się ści­
śle z ~ostępem techńiki i zastosowa­
niem jej w ·produkcji. Mechanizacja 
jak najwi~~szej ilości ·· procesów' \\<yt­
WÓTczy"h jest czynnikiem nieodzow­
nym.w poonO!sze'Iliuprodurkcji, zwięk­
szemu wydajności pra·cy, w systematy 
cznym maTSz.u naprzód naszego prze­
mysłu, Tolnictwa, transportu - w 
budowie podstaw socjalizmu w n.a-
szym kraju. . 

Olbrzymie znaczenie posiada me­
chanizacja dla rozwoju rolnictwa. Me 
chanizacja - to dźwignia rozwoju 
gospodarczego i społecznego wsi. 
Osiągnięcia w dziedzinie mechaniza­
cji rolnictwa Związku Radziec'kiego 
i. nasze własne doświadczenia uczą, 
jak wszechstronny rozwój wszystkich 
niemal gałęzi rolnictwa, jakie zwięk­
szenie wydajności, skrócenie czasu 
pracy i ułatwieni~ w ciężkie-jpracy 
Ila roli, daje mechanizacja. Dzięki niej 
jesteśmy w stanie odTobić wielowie­
kowe, pozostawione. nam w Sipadku . 
po rządachkap~~ali~tyczno- .o~szarni­
czych i okUpaCjI hltlerowskICJ, zaco­
fanie naszego rolnictwa. 

To że już w 1949 roku prze'kro­
CZY-!i§Iilyp-oziom Tolnictwa SlPrzed woj 
ny, jest również w dużej mierze wy.­
nikiem 2nacznego postępu mecham­
zacji zastosowania traktorów, kom­
bajnÓw. snopowiązałek,_ pług~w wie~o 
sk~bowych i .jwltywatol'Ow, ktoTe o wie 
le lepiej, szybciej, oszczędniej i łat; 
wiej wykonują tę samą pracę, co kon 
(lub często krowa);sierp, kosa, pług 

, konny, czy motyka. Wystarczy bo­
wiem wiedzieć że jeden tylko kom­
bajn zastępuj~ pr~cę ~ilku~zie~ięciu 
ludzi, a jeden agregat cIągnI~a l ~łu­
ga wieloskibowego Wyko~ułe d~lml:­
nie około 4 - 5 ha średnI~J orki, tJ. 

' za'oruje ,praWie 10 TaJZY tyle pola, ile 

można zaorać w tym samym czasie 
pługiem konnym. 

Mechaniczna uprawa ziemi, oparta 
nanajnowszych zdobyczach agrotech 
niki,gwarantuje większe plony .. Zbio­
ry zboża, wynoszące 22 ~ 24 cetndry 
z ha, a nawet więcej; należą do cał­
kiem przeciętnych zbiorów wkołcho­
zach radzieckich. Nasze PGR-y, a tak 
że spółdzielnie prooukcyjne osiągają 
18 i więcej kwintali pszenicy z ha -
zbiory, które są nie do pomyślenia 
przy pracy ręcznej i przy użyciu wy­
łącznie żywej siły pociągowej, a więc 
przy nie zmeehanizowanymsystemie 
uprawy na karłowatej gospodarce in-

. dyWidualnej. 

Wszeehstronn'e, pełne wykorzysta­
nie' nowoczesnych maszyn i sprzętu 
rolniczego, jak: potężne ciągniki, kom 
bajny zbożowe, pługi ciągnikowe, phI­
gi talerzowe, maszyny, których uży­
wa się przy hodowli zwierzęcej itp., 
jeSt m'Ożliwetylko W gOoSpodarce ze­
społowej. 

Mechanizacja rolnictwa, zao<patrze 
nie wsi w maszyny, sPrzęt ielektry­
eZll'ość stwOTZą warunki niezbędne dla 
iQ.z~ju- spóMzielczości produkcyjnej. 
Bez tego --- bez istnienia i powsta­
wania coraz tonowych baz technicz­
nych __ POM-ów, nie byłby możliwy 
tak szybki rozwój i postęp spółdziel­
czości produkcyjnej, ja-ki o.bserwuje-. 
my. 

Głównie bowiem ,;szYbkie tempo 
mechanizacJi '1 w szczególności na­
sycenie wsi polskiejtraktora.ml -
powiedziałlow. Zambrowski - stwa 
rza bardzo- sprzyjające warunki dla 
rozwoju liczbowego i postępu gos­
p.odarczego spółdzielni produkcyj­
nych"o 

Tempo mechanizaCji znacznie 
wzrośnie w okres:e Planu6-letnie­
go. Plan B-letni . rozwoju gospodar· 
czego; plan budowy podstaw socja­
lizmu w P()lsce slawia przed rolnic­
twem zadanie podniesienia produk· 
cji rolniczej o 50 proc. Ten olbrzy­
mi wzrost opiera się m. in. na ba­
zie mechanizacji rolnictwa. 

Oto kilka cyfr, które hajlepiej 0-

bTa.zują rozwój me chan. rolnictwa w ' 
Planie S-letnim: dane z r. 1949 wska­
zują. że żywa. siła pociągowa w ca.­
łym naszym rolnictwie stanowiła. 
jeszcze. ponad 90 proe., mechaniczna 
zaś zaledwie '6,2, a w ' PGR -.,. 55,!! 
proc. W 1955 r. natomias.tżywa siła 
pociągowa wynosić już będzie tylko 
81,2 proc., siła zmechanizowana zaś 
18,8 proc; czyli 3-krotnie więcej niż 
w 1949 r.; llrzy czym w PGR-ach na­
stąpi wzrost mechanizacji siły pocią­
gowej do 61,9 proc. 

DostarczenIe rolnictwu w ciągu 
sześciolecia 61 tys. traktorów, tysięcy 
maszyn towarzyszących, snopow:ąza­
łek, rriłocarń, znacznej ilości kombaj 
nów i mnych maszyn - stanowi nie 
tylko wielki krok naprzód w dzie­
dzi'll:e mechanizacji rolmc·twa. lecz 
jest jedn-ocześn ie jednym z' podsta· 
wowych elementów gwarantujących 
wykonanie Planu. 

Niezwykle szybkie tempo mecha­
nizacji rolnictwa w okresie sześcio­
lecia, powsŁanieok. 860 nOwych 
POM-ów otWiera możliwości dalsze­
go przechodzenia tysięcy gospO­
darstw indywidualnych na drogę 
spółdzielczości produkcyjnej, na dro­
gę któ.ra oznacza zwIększenie plO­
nów, większy dobrObyt I . kulturę; a 
jednocześnie wypieranie i likwido­
wanie WyZysku ka.pitalistycznego na 
wsi. Mechanizacja rolnJctwa Jest · jed 

uym z narzędzi walki klasowej na 
wsi. Ja~ne bow:em jest, że maszy­
na w rękach biednego i średn'.ego 
chłopsiwastaje się narzędziem sku­
tęcznej walki z ,vyzyskiem bogaczy 
wiejsk;ch~ 

Mechanizacja rolnictwa przyczyni 
się do realizacji Planu 6·leln :ego 
jeszcze i . w innej dziedz1nie. Motory­
zując i elektryflkując gospodarstwo 
rolne zastępujemy silę mechaniczną 
nie . tylko pracę sprzężajną ,ale dużą 
część pracy ludzkiej, uwalniamy chlO 
pa od wykonywania najc:ęZszych ro­
bót. Dzięki zmn 'ejszeniu nakładu 
pracy ludzkiej przez zastąpienie jej 
pracą maszyn, zwoln:onych żostanie 
z rolnictwa w c'.ągu sześciolecia po­
ważna ' ilość rąk roboczych,. .które 
znajdą . żatrudn:enie w miaslach, za 
spakajając zapÓlrzebowanie nowyd. 
kadr robotn:ków dla rozbudowujące-
go się przemysłu. . 

Aby mechanizacja rolnictwa stała 
s'ę' naprawdę potężnym czynn:kif!m 
podn:esienia kultury rolnej i re ali­
zacE Planu 6·letniego,nie wystarczy 
wszaki:e do~tarczyć roln:ctwu tylko 
pOlrzebnej ilości maszyn. traklorów 
; kombajllów, lec2J trzeba równIeż 
nauczy e chłopa poslug:wania się no­
woczesn" techniką; musimy w ćiągll 
najbllższych lat wyszkolić br~J'?ją­
ce nam a lak potrzebne kadr -, ~e­

chaników, traktorzYStów, inżyl'iietl}w 
- agrotechników itd. " . 
AbY ' wykonać zadanIa naszego ' gi­

gantyc.~nego planu w rolnictw:e, mu 
s:myuczyć się racjonalnej gospodarki 
maszynami, dbałego obchodzenia się 
z n imi, trzeba, abyśmy jak najpeł­
niej korzystali zdoświadczeil . Związ 
ku Radzieckiego w dziedziriie me­
chanizacji, uczyli się organiZacji pra 
cy maszynowej, .coraz szerzej zapro­
wadzali u nas najnowsze zdobycze 
mechanizacji ZSRR. K. D. 
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Manifestacyjne Zebranie 
Woj. Kom. Obrońców POkoju 

mleczarska Spółdzielczość 
województwa rzeszowsl~iego. 
wkteacza W Plan. -6.1etni 

w Rzeszowie 
We wtorek dnia. 8 bm. o 

godz. l7-Iej w sali Domu Kul­
tury przy ul. Langitwicza, od­
będzie się manifestacyjne le­
branie zarganizowane przez 
Wojewódzki Komitel Obroń­
ców Pokoju w Rzeszowie, na 
klórym odczyt pt. "WALKA O 
POKÓJ" wygłosi wlcemln!.ter 
Włodzimierz Zawadzki, dele­
gat Polsldego Komitetu Obroń­
ców POkoju. 

W roku bieżą.cym nastąpił poważ­
ny wzrost działalności spółdzielczych 
zakład6w mleczarskich naszego wo­
jewództwa, które nie tylko zaopatru­
ją swoje województwo, ale i in. okrę­
gi przemysłowe. 
. Plan na rok bieżący przewiduje 
zwiększenie przerobu mleka. w sto­
sunku do roku ubiegłego o. 100 proc., 
spóldziebtia jednak slawiasobie ,!,a. 
zadanie nie tylko jego wykOnanIe, 
ah~ nawet przekroczenIe. DostawY 
mleka do spółdzielń są już znaczne, 
a wzrosły one głównie dzięki rozsze­
rzeniu sieci ' teren~wych punktów 
skupu oraz szerokiej akcji porad­
nictwa żywieniowego. 

Wojewódzki Komitet Obroń­
ców POkoju w Rzeszowie, W'lly­
wa mieszkańców miasta do ma 
sowego udz'ału w manifesta,: 
cyjnym zebraniu, Itlóre pos·la­
da doniosłe ' znaczenie dla ak­
cji pOkojowej. 

Aktyw młodzieżowy w Kleciach 
prowadzi intensywną dzlałaanośC 
ZMP-owcy walczą z analfabetyzmem 

Przy P<i1'istwowej S,zkolę Pral{ty­
ków SpecjaEstów w Klecillch. istnię­
ją 2 koła Z, M .. P., których działal­
ność znana jest w całej gm1n'~ę Bąo­
stek. CzłonkoWie 1ych Kól współpra­
cują ze w szystkimi organiżacjaml 
społecznymi i politycznymi, a także 
założyli koło prelegentów . tereno­
wych . . l,tórzy obsługują po 3 . koła 
ZMP w tygodniu i dOkładają wszel­
kich starań, by p6móc Im W pracy. · 
Spotykają się 'oni niejednOkrotnie I 
przykrościami ze strony pewnego 1Id­
łamu mlodzieży ile ustosunkowanej 
do dzisiejs~ej rzeczywistości,. I'le. to 
jeszcze bardziej zaostrza lob czuj­
ność organizacyjną· 

Aktywiści przyczyniają się do roz­
powszechniania czasopism w groma­
dach I strzegą kół, by nie zakradł się 
w ich szeregi W1'óg klasowY. 

Działalność jch prrz:ejawia 
pracy nad wychowaniem dla 
Ludowej przyszłego po~Qlenia. 

się w 
Polski 

, Koło Z. M. P. przy Szkole Spe­
cjali$\ów Prakt~ków w Kleciach, . po 
Ś1ariowilo zlikwidować całkowicie na 
swo:m, terenie analfabetyzm. Chł<Jpcy 
wynaleźli tu jeszcze dz:ewięciu anal­
fabetów, z których tylko sześc;u zgo 
dził<J S:ię na naukę· Pozostal\ trzej, na 
s1i:utek wrogiej propagandy rozsie­
wanej przez kulaków, n ie zgłosili się 
na kw-s, nie zdając sobie sprawy z 
oobrą, jakim jest lJ.auka. 

AnaHabecl zostaLi otoczeni czułą 
opieką młodzieży, I,tóra postanowiła. 
nauczyć Ich czytać i pisa.ć do grud­
nL1t br. A pr~cata nie jest łat:wa; Ze 
W"ględuna wiek ludzi i ich obowil\z 
ki względeUJ rodzin - do katdego 
trzeba. cbodzić do domu l zawsze w 
innych godzina(!h. Ale chłopcy z ZMP 
nie zrażają się żadnymi trudnościa­
mi. CZY'1l swój wykonają, bo dobrze 
zdają sobie sprawę z tego, że wiele 
jeszcze innycł1 zadań stoi przed n1-
mi w pracy nad' przebudową i reor­
gąnizaeją Polski Ludowej. 

PGR W' Wiśniowej 
wykonał już polowę jesiennych podorywek 

'Akcja żniwna w pow. krośnień­
skim dobiega !tońca. Wszystkie ,ro­
mady, za wyjątkiem Dukli, gd~e żn.i 
wa rozpoczęto 'póiniej,. przeprowadzi 
łY w całośl;i zwózkę żyta, pszenicy i 
jęczmienia i zajęte są oPęcll,~e j1,lż 
tylko zwoźeniem owsa. 

Ta.k szybkie zakończenie akcji żni", 
nej osiągnięto dzięki zastOsowania 
nowoczesnych ma$żyn rolniczycb, 
jak też dzięki pomocy sąsiedzkiej, 
zwiaszcza. w gospodarlitwach indy­
widualnych. W dużej D.łerzedo pn;y 
śpieszenia żni w proczyil,iJy się o­
chotnicze ekipy tiobotp,icże, młO'~e 
żowe, 1 pracownik6w umysłowycb, 
które pl'zez cały okres żriiw braI)' w 
nich czynny udział, wYjeżdżająC nie-

np. w ramach podjętych wbowiązań 
PGR w Wiśn'. owej, ząkończył akcję 
żniwną 09. dni wczęśniej, niż lo by­
ło zaplanowane, natomiast 7o.wóz)i:ę 
:zboża o 13 dni wcześniej- Ponadto 
PGR w Wiśniowej ma już wykonane 
ok_ 50 proc,' podorywek jesiennych. 
Dzięki zastoSowaniu nowych metod 

pracy D,le tylko sltrócono czas trwa­
nia ' akcji żniwnej, ale osiągnięto rów 
nocześnie wzrost wydajności z ha. 
Wydajność ta - jak nas . informuje 
tow. Karnasiewicz brygadzista zes­
poł\! ' WYilos~ od 30 do 40 proc. wię­
cej, I\oiieli -v roku ubjegłYIll' 

M. Marszałek 
Koresp. N. Rz. 

Na 1.509 gromad wiejskich o Wy­
bitnym obliczu rolniczym, istnieje u 
nas ponad 1.000 pUllktóws1mpu mle­
lta które codziennie odwożą mleko 
l §m~ełanę do pobliskich za1Vadó~ 
przetwórczych. Niektóre mleczar~l1e 
spółdzielcze mają już poważne os:ąg 
nięcia w dostawie mleka i p~ze~a­
biają dziennie ponad 10 tys. IItrow 
mleka. Do dobrze zorgaruzowanych 
zakładów należy zaliczyć m. in. mle­
czarnię w Przeworsku, dającą poważ 
ny wkład w wykonanie planu pro­
dukCji. 

pRZEZ WSP()LZAWODNICTWO 
DO LĘPSZYCH WYNJKOW 

Nie' bez znaczenia ma wzros t pro­
dukcji i rozbudowy sieci zakładów 
ilPółdz :elczych jest współzawo~n!c­
two pracy, obejmujące większośc per 
sonelu spółdzielczeg{) . Biorą w nim 
ud2Jał poszczególni dostawcy, dew­
nie, zakłady wraz li obslugą oraz pr~ 
cownicy transportu, którzy zasłuZyl1 
się w usprawnien·lu pracy w spół­
dzielni. 

Nad całośc:ą w2półzawodnictwa 
czuwają Komitety WspółzawodniC­
twa Prac:y, qbąjąc o jego r<mVój i 
zwiększen:.e wydajności_ 

Dla najlepszych zakładów ' i przo­
downików pracy przł':mil.wane są na­
grody pien::ęine i dyplomy uznania. 
Na dzień 2~ lipca ekspozytura spół-. 
dzielni mleczarskich W Rzesrowle, 
rozdzieliła w formie premii sumę 
250 tys_ zł. 

SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA' 
BnONI INTERE$ÓW ' CHŁOPSKICH 

ChłoIli z coraz większym zaufa­
n:ern odnos~ą !rię do rozbudowują­
Cej ~ię spółdtlielc~o~el mleczarskiej, 
co dowod:Q, że podnosi się świa.do.­
mość polityczna " i gospodarcza wsi. 
Zrozumieli oni, że tylko spółdz;ielnia 
jest dogodnym odbio~cą mleka, za 
którę Qt~zymują !ltą~ę i opłacalne cę 
ny_ 

Mleczarnia ponadto pobudza do­
stawców do pracy nad hodowlą, gdyż 
mając stały dochód z:' mleko, r?l: 
nik więcej interesuje SU~ krową i JeJ 
mlecznością. 
Sprzedaż mleka odbywa się w dwo 

jakiej formie , a najlepsza dla chło­
pa j e~ t sprzedaż wed~ug -procentu, 
Mleko chude jest zablerane przez 
n iego z powrotem i skarmiane w gos 
podars1wie jako pasza. 

POWSTAJĄ WIELKIE ZAKŁADY 
MLECZARSKIE 

Zdolność przetwórcza zakładów 
mleczarskich naSzego województwa 
nie jest już obecnie wystarcza~ąca. 
Tylko dzięki wytężonej pracy l z~­
pobiegLwości pers(J.n~l~l ,mle.czarskie 
go, zdołano przezwyclęzy~ w~ele ?ra­
ków i niedociągnięć w teJ dZledzm!e. 

SZKOLĄ SIĘ NOWE KADRY DLA 
SPÓŁDZIELNI MLECZARSKIEJ 
Trudności, na jakie napotyka spół­

dzielnia mleczars-ka to w pierwszym 
rzędzie brak sił fachowych, ~t6rych 
coraz więcej potrzebują r~bud?wu­
jące się zakłady .mle~ars~le. _Nledo­
b6r ten stara Się społd:Zl\eln!a zas­
pokoić przez systematyczne szkole­
nie pers-&nelu na kursach, przez .wer­
bunek nowych kadr oraz drogą a,wan 
su społecznego najzdolniejszy<;h ro­
botnIków. W ten sposób Wysuniętych 
zostało na sIanowiska kierownicze 52 
praco'liPików, którzy zdobyli umie­
jętnośCf zawodowe . i prąklykę po­
przez dlugoJetnją pracę w zakładach 
Na kursach w p lerwszym półroczu 
br. przeszkoI.ono ok. 1,500 pracowni­
ków, którzy pogłębili swoje wiado­
mości, podniósł się także ich poziom 
ideologiC2lny i poli-tyC7lllY· 

S\viadoml swych celów będą le­
piej i' wydajniej . pracować nad roz­
budową spółdzielni i przebudową gos 
podarczą. wel. (OŻ) 

Grupa mlodzi"łll przemyskiej ł Uceu m i'nJ . M or.awskiego. oddała hold ~Or 
milJ~ bohaterskiego generąla tow. Karola §wle,·czewslC'lego. skt(Jda]ąc 
wieńce pod pomnikiem bohatera w Baligrodzie. Na Zdjęciu mlodzid 
wraz z wychowawcami' Foto Bo Prusek 

mal codziennie w teren. . \, 

Szkoły lotnicze dla młodzieży robotniczo-chłopskiej 
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lJY2URY APTF.K 
TELEFONY 

RZESZóW 
Dy żur nocny: Apteka pod Matką Boską plac 

im. Stalin. 1. 
POGOTOWIE RATUNKOWE: ul. Grodzisko 6. 

tel. 10-00. 
Slra' Potarna: ut. Mick iewicza 10, tel. OS 

PRZEMYśL 
Dyżur nocny: ' Apteka pod Ko·r<>ną ul. 1 >,Jaj. 

POGOTOWIE RATUNKOWE: ul. Piotra Ska r-
gi 12. tel. 300. 

Straż Poża'Tna : ul. Wod na 13, tet. 413. 

H.JlVA 
RZESZÓW - Apoll o: Poswl<iwaczc z.! o t~ 

początek sea nsów gOil z. 17.110 i 19,00 

'RZESZÓW - Zachęta: Awantura na wsi 
poctątek seansów go<lz. i7.30 i 19.30 

PRZEMYSL - Bałtyk: Hrabia Mo!>le Chri -
5to (ge,ia I) 

JAROSŁAW - Gdynia: Dwaj panowie F 

pRZEWORSK - BaJty];.: Pustetn ia l' a rme11-
ska (I ' seri a) 

STALOWA WOLA - Sto·l : C7.arodziejski kry­

.. t.d. 

Reprezentacja ROl,PH 
zdobywa Puchar PCK 
W dniu wczorajszym na stadionie 

ZS "Gwardia" został rozegrany mecz 
piłkarski o Puchar ufundowa ny pnez 
PC.K Okręgu Rzeszowskiego . PQ ,n ię­
dzy reprezenta1:ją ROZ~N i 1'2,)1'(;­

zentacją Garni-zonu WOJska w !:tze-
SZQwie. . 

Pomimo padającego bez prz:rwy 
deszczU i dużeo'o błota na bOlsku, 
gracze obu druryn s t.al' ~\i się po :,a l,ać 
publiczności' dobrą grę· 

Do przerwy w siócimej minucie pro 
wadzenie zdobywa dla reprezentacj i 
ROZPN Kura, wyrównuje w 15 minu 
cie ładnym st;zalem środkowy napli st 

l nik wojskowy. W minutę później Ku­
ra zdO'bywa drugą bramkę i 42 m i­
nucie Brudek ustala wynik do przeT-

, wy 3:1. ' . . 
Po przerwie tem1;lo gry slabm:-, Z 

zamiesząń podbramkowych pada]ą na 
stępne dwie b~aml>i dla re,prezentacj ~ 
Rzeszowa, strzelone przez Brudka l 

Sumiaka. W 33 minucie środkowy na 
pastnik woj.skowych loku~~ p!łkę po­
rlłZ drugi w bramce LubmskIego, 

Przy stanie 5:2 dla reprezentacji 
ROZPN sędzia ob. Pęcalt: odgwizdu­
je zawody. 

Po skończonym m~zu w imieniu 
t ~,ręgawego Zarządu PCK tow. Pl~­

cińS'ki wręczył zwycięskiej druźyme 
puchar, a wszyscy uczestni ćy ~eczu 
otrzymali z rąk ob. Czemerle mIłe u-
pominki. M. B. 

I LIGA 
Gwardia ~' ŁKS Włókno 4:0 (2:0J 
Związek Kr. - Unia Rnch 2:~ (2:0) 
CWKS Legia - Gór. Radl. 3:t) (1:2} 
Związk. (Pozn.) - Ogn. Kr. 0:0 (0:01 
AKS Chorzów - Kol. Pozn. 2:3 (1:1) 
Górnik Byt. .,-, Kol. W-wa 1:0 (1:0) 

Na terenie gmin Bratkówka, Jed­
licze, Miejsce Plasłowe i Kórczyna 
Spółdzielcze OśrOdki l\-Iaszynowe 
przystąpiły już do przeprowadzania 

'. omłotów w poszczególnych gosp~r 
siwach, podczll$ gdY ' miejscowi chło 

. pi lcontynuują jesienną podorYwkę· 

W Polsce sanacyjnej pracować w 
lotnictwie mogli tylko ludzie zwią­
zani śc:śle z klasą ' rządzącą, z kapi­
talistami I obszarnikami. Droga du 
lotnictwa była zamknięta przed sy­
nami robotników i chłopów. 

cu bieżącego roku szkolenie szybow­
cowe przygo1owawcze - .tzw. teore­
tycz,ne kursy szybowcowe: w Ib:e­
szowie, Krośnie, StalOWęj Woli, Miel­
cu i Sanoku. 

silnikowego już po ukończeniu szko­
lenia s~bowcowego drugiego stop­
nia. Uczn!ow;e pragnący się pośW!ię-

II LIGA WSCHÓD 

Ogniwo Tarnowia - SIal Lipiny 
Ogniwo Cz~sl. .,- Ln1;llinlonk>l 
Zwlązk. Chełm. - Włókno C:Z!;st. 
Zwiqzk. Przemyśl - Polonia Byt 
SIal Kolowice - Kolejarz przcm. 

2:1 
2:1 
2:4 
2:'2 
3'< 

Najsprawniej przebiega akc~a 
tniwna w PGR-ach, dz:ęklzastosowa 
n;u współzawodnictwa pracy. l tak 

Co robi. "Odbudowa'-? 
Mieszkańcy Przemyśla zastanawia­

ją ~ ię nad tym, jak d,lt\g-o jeszcze 
stać będzie rusztowanie przy ul. Mic­
kiewicza, zbudowane w celu przepro­
wadzenia remonLu balkonu, skoro od 
dwóch miesięcy n 'e \\'ykonujes' ę 
tam ·Żadnych robót. Rusztowl\Jlie to 
atol bezużytecznie ,i niszczeje, a pra­
Cle podobno je5zcze nieukońC7\one. 
Jak mOżna pogodzić taki "nie:EwY­
kły" postęp pracy z ·tempem, jakie 
z dnia na dzień wzrasta w dobie SzYb 
kościowców i maSowego . wsp6lzawod . 
nictwa? . . 

· l\'loże f-ma "Odbud-owa" zechce na 
to odpowiedzieć... S. 

Dopiero w Pols.ce Lądowej szkole­
nIe .otnlcze we,szło na właściwe to­
tY. Kadry lotnictwa wywodzą , się z 
indu ' i slużą ludowi. Młodzież robot­
nrozo-chłopska ~ dziś pie..ws,zeń­
stwo w kształceniu się we wszyst­
~ch zawod!'ch, a więc t W zawodzie 
lę,tniczym. 

S,~k{llell!e lotnicze prowadzi obec­
nie . L'ga Lotnicza. Szkolenie lotni­
ĆŻe . jest · bezpla,h\e, począWSZY od te­
oretycznego kursu szybowcowego, a 
s~ończyws1:Y na ' ~zkoleniu w lotnic-
twie silnikowym, . 

Liga, Lotnicza przeprowadza obec­
nie werbunek młodzieży do szkół szy 
bowcowo-Iotniczych. Zaraąd Ok~ęgo­
wy Ligi Lotniczej organizuje w koń 

Po. ukO\\c:zeniu teoretycznych kur­
sów szyboWCOWYCh uczestn (;y będą 
sk:erowan.' na szkolenie szybowco­
we pierwszego i drugiego stopna -­
czyli praktycw e szkolenie szybowco­
we, które rozpocznie s:ę z początk :ęm 
kwietnia 1951 roku i będzi e trw,,-ć 
w 6 tumusachdo kol1.ca paźdz::ern : · 
ka tegoż roku, W przerwach m'ędzy 
poszczególnymi tUl'nusami ucznio ­
wie -" lolnlcy będą prżeprowadzać 
treningi ' w aerokluba.cb Ligi Lotni­
czej: 
Młodzi lotnicy, którzy ultOńczą szlio 

lenie szybowcowe drug'ego stópn'a, 
będą $kierowani tV roku 1952 na sz!m 
lenie szYbowcowe trzeciego stopnia: 
do ' szltół żag :owych Ligi Lotniczej, a 
późn 1 ej do szkół lotnictwa siIniltowe 
go. Wyróżn :ający się uczn iowie do­
śtaną skier'owania do szkół lotniCtwa 

c:ć wyłączn~e pracy w szybownictwie . 
wyczynowym przejdą szkolenie szy­
bowcowe czwartego stopnia. 

Ochotnicy, którzy chcą zostać lot­
niltami winili składać następujące 
dokumenty w oddzil1J;łch powiato: 
wych Ligi Lotniczej. kolach Ligi Lol 
n ' czej i aeroklubach Ligi Lotniczej: 
podan'e o przyjęcie. własnoręcznie 
nap sany. szczegółowy życiorys , od­
r s świadectwa szkolnego (najmniej 
7 klas s zkoły pod 'ł awowej) , wyciąg 
metrykalny, . świadectwo ' moralnośc i 
lub opinię ZMP czy Partii, łrży zdję­
cia o wymiarach 4x4,5, zezwolenie 
rodz'ców (dla' kandydatów, którzy 
n 'e ukończyli 18 lat życia), kwest~o­
nariusz, który należy pobrać 'w od­
dz'ale powiatowym Ligi Lotniczej, 

POdani:1. z wszystkimi załącznika­
mi składać należy do 15 wrześn'a br. 

, ' (fn) 

II LIGA ZACHÓD 

Budowł. GoIlańsk _ Zwhtzk, Rad. I!: l 
Kolejarz Toruń - Kolejarz 08tr. 6:1 
Widzew Łódź _ Gwardia Szcz. 1::\ 
WłÓkno Chudo ~ Kolejarż Bydg. 6:1\ 
SIal Sosuowlee- Budowi. Świthi_ 4:1 

Spójnia Kraków ....;. Słal 
Stalowa Wola 6:0 (5:0) 

w spo tkaniu o wo;jści e do. n LI­
gi w grupie czwarte] SpóJlIla Kra ~ 
k6w pokon a ła w wysokim stosunkIl 
ZKS Stal St alowa Wola (; :0 (5:0\. 

Gra byla uaogół i ednostro ll~a. a II 

spót Stalo\vej Woli wykazał Sil; Jedy, 
nie d-obrą kondy<:ją· 

Bramki . dla zwycięzców zdoby1 
Kofoin 3. P~pkowski, Kawu-Ja i Ku 
pioc po 1. _________ ... _______ .. · .. __ =_=~ ............ i:u:;;w::; ... iC3JJl~ ... ~\.·~=~==_~=$=~======_.~&.~"''''=~~_~ ______ ~ ____ _. ____ ..... ______ ~ ________ _ 

r'renoM",,<s.la IblIJrb>91ł miesięcznie ił,75, z doręczenIem do. domą zł 100 I Indywidualna zł 150.Prellumeralę przyjmu.fe PPK "Iłuch". na konto PKO Nowiny Rz('s7./lwsklr Nr IX-1376!l 
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